-œ 190. 


Łódź Poniedziałek 19 lipca 1920 rokn. 


Cena numeru pojedyńczego nk. 1.50 H H 


ziś Premjera! 


Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Dia szczęścia 
ukochane 


Wspaniały dramat w ö-ciu aktach z życia rosyjskich spiskowoów. 


OSOBY: 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


ro 


pra aaya słynny profesor. 
łeksy Potapow, student. 
' Giga Wiereszczagina, st dentka. 


Brahms, sprzedawca ptaków. 


Mary, jego córka. 


Walki o wschodnie granice. 


Komoskat szefa sztaby generalnego 
z dnia 19 lipca. 


Na północ od Gródka bolsze- 
wier dqżąc do opanowania tego 
miasta forsownie ściągają siły i 
prowadzą atak wzdłaź linji kole- 
jowej. Po zajęcimn przez nieprzy- 
jacieln Lidy toczy stę wałka na 
Skrzybowiec. Oddziały jednej z 
dywizji poznańskieh otoczone na 
półnoo od Lidy przez przeważa- 
jące siły przeciwnika w brawuro- 
wym alaku przedarły się przez 
pierścień otaczających wojsk i pe- 
łączyły się z naszymi oddziałami 
grupy lidskiej. 


W rejonie Nowogrodka oddzia- 
ły nasze na rozkaz ustępują bez 
wiąkszesgo naciska ze strony nie- 
przyjaciela. 

Na wschód od Raranowiez na 
linji Szczary odparte zostały za- 
ciekłe ataki bolszewickie, 


W dniu wczorajszym atakował 
nieprzyjaciel na południowym Po- 
lesiu pozycje nasze przy linji ko- 
lejowej Łuniniec — Sarny w rejo- 
nie stacji Wizibor. W atąku bra: 
ły tam udział pułki syberyjskie. 
Oddziały grupy poleskiej przy wy- 
bitnym współudziale pociągów pan= 
cernych, wszystkie to ataki uda- 
remniły., Dawno spodziewane 0- 
gólne uderzenie nieprzyjaciela na 
linją rzeki Styr, rozpoczęło się 
dnia 18 b. m. Zaciekłe ataki bol- 


szewiekie na Czartorysk i Rafe- 
łówką odparły bohaterskie od- 
działy 7-ej dywizji piechoty. Je- 
dnocześnie silne demonstracje na 


Nowosiełki t Kołki zostały zlikwi- 


dowane przez nasze oddziały. 


W rejonie Dubna i Młynowa 
walki trwają w dalszym ciągu. 


Podnieść neleży nadzwyczajną 
bojową pracę 18-ej dywizji pie- 
choty, którą w 10-dnifowych wal- 
kach w tym rejonie zadała prze- 
ciwnikowi bardzo ciężkie straty 
dwukrotnie wypierając go z Du- 
bna, nie bacząc na to, że kilka- 
krotnie była atakowana ze wszy- 
stkich stron przez oddziały kon- 
ne armji Budiennego. W całej 
tej bitwie na wybitne uznanie za- 
sluguje akcja bojowa 7-ej eska- 
dry lotniczej im. Kościuszki, któ- 
ra brawurowymi atakami powietrz- 
nymi szerzyla popłoch i zamiesza- 
nia w szeregach nieprzyjaciel- 
skich. 


W rejonie Wołoczysk oddzia- 
ły nasze przeprowadziły wywiad 
na Korostowce skąd wyparły zna: 
czny oddział przeciwnika, W wal- 
kach dnia wczorajszego nieprzy- 
jacielowi udało się zawładnąć mia- 
steczkiem Hausiatyn po trzykro- 
tnym jednak kontrataka naszych 
oddziałów bolszewicy zmuszeni byli 
wycofać się na wschód. 

Zastępca szefa sztabu general, 

Kuliński, gen. ppor. 


Rząd sowietów przeciw pośrednictwu Anglji. 


LONDYN, 1» lipca. (Tel, wł. 
„Gł. Polsk.). „Daily Telegraph* 
donosi, że— według moskiew- 
skiej , Prawdy“ — rząd sowie- 
tów nadesłał rządowi angie|- 
skiemu radjo, w którem ko 
munikuje, iż nie widzi racji, 
dla której Anglja podjęła się 
pośrednictwa w sprawie za- 


wieszenia broni pomiędzy Bol- 
szewją a Polską. Jeśli Polska 
chco rozejmu i pokoju z Ro- 
sją, to niech sama zwróci się 
z tem do rządu sowietów, tak 
jak czyniła to swego czasu Ro- 
sja, zwracając się z propozy= 
cjami pokojowemi do Polski. 


„fomzywi m Kijów nie była 
walorem przedsięwzięciem”: 


(Opłnja francusk. gen. Lacroix). 


Znany referent spraw wojsko- 
wych gen. Laoroix, pisujący swe ar- 
tykuły w dzienniku „Le Tempa“, 
omawia obszernie ostatnie cofnięcie 
sią armji polskiej i dalej pisze: 

„W tych warunkach prawdopo- 
dobnie bedzie trudno lewemu skrzy- 
dłu polskiemu utrzymać się nad 
Berezyną. Chyba, że polacy, zatrzy- 
mawszy armje czerwone kolejno na 
linjach Horynia, Styru i Stochoda, 
przedsięwezmą ze swej strony zno- 
wu ofenzywę, wychodząc od Bros 
dów i Tarnopola, ażeby odrzucić 
jeszcze raz swoich przeciwników na 
Berdyczów i Zytomierz. 

Podobna hipoteza niema nic nie- 
możliwego w sobie z powodu trud- 
ności zaopatrzenia w żywność armii 
czerwonej w okolicach, po których 
tylokrotnie wojna przeszła. W isto- 
cie bowiem obie armje powróciły na 
teren, który sią stał w wielkiej 
wojnie terenem klasycznym staré, 
pomiędzy Dniestrem a Dźwiną. Sam 
genera! Brusiłow znajduje sią teraz 
na miejsca swoich ofenzyw z czerw- 
ca 1916 r., które daly tak świetne 
rezultaty. Tə olenzywy nagle za- 
trzymane, nie mogły posuwać się 
dalej. 

„Na odwrót w lipcu 1917, ma- 

szerując od Złoczowa na Tarnopol, 
ks. Leopold Bawarski, rozgromił 
armje rosyjskie, rozstrojone po nið- 
udałej operacji Korniłowa nad Eom- 
nicą. 
„Jakkolwiekbądź przecież, armje 
polskie, po ewakuacji Kijowa, od- 
zyskały pozycje, które zajmowały 
przed swoją kontrofenzywą dnia 25 
kwietnia. Armje czerwone rozpo* 
częły ataki masowe na Podolu 15 
marca, w chwili zamachu stann 
Kappa w Berlinie. Kontrofenzywa 
dokonana przez polaków łącznie z 
ukraińcami, była prostą odpowiedzią 
(ciosem na cios), która doprowadziła 
ich do Kijowa dnia 7 maja, Od 14 
do 22 maja oparli sią oni wszystkim 
atakom gen. Brusiłowa pomiądzy 
Połockiem, Leplem, Borysowem, Bo- 
brujskiem i Mozyrzem. Druga kontr- 
ofenzywa pomiędzy jeziorem Narocz 
a Dryssą, oddała im linje Berezyny 
w chwili, kiedy gen. Budienny, goz- 
porządzając liczną kawalerją, nika 
kował ich ponownie pomiądzy Dnie- 
strem a Dnieprem. Obliczają siły 
czerwone ną A, które zá- 
angażowane y w tej waloe 4 
miesięcznej. 

Jeżeli sią weźmie pod uwagę 
położenie armji polskich, od zawie- 
monia bromi 11 listopada 1018 r., 


to nie można wyrazić zbyt wiele 
podziwu dla dzielności tego narodn, 
który walczy prawie sam jeden o 
zachowanie niezawisłości, uznanej 
przez koalicją. Ze środkami miedo- 
statecznymi i rozporządzając armja- 
mi zaimprowizowanemi, Polska za- 
trzymała i wielokrotnie odepchnęła 
wstecz nawałę bolszewicką. 

„Ofenzywa Piłsudskiego — we- 
diur mego zdania — nie zasluguje, 
ażeby ją uważano za szalone przed- 
sięwzięcie, Nakazywały ją koniecz- 
pości strategiczne, a naczelny wódz 
armii polskich trzymał się zawsze 
w używaniu i rozdziale sił reguł 
zdrowej doktryny. 


Stanowisko Franji, 


Paryż, 19 lipca. (Pat). „Tompa“ 
podaje co następuje: 

Rządowi freneaskienu smane 
były warunki rosejma wysunięte 
przez Anglję, w eelu położenia 
kresu krokom nieprzyjacielskim 
między Polską a Rosją sowiecką. 
Rząd francuski nie utrzymuje żad- 
nych stosunków politycznych z 
rządem sowietów. To też nie miał 
zasady do przyłączenia sie do 
wystąpienia Anglji, w którem nie u- 
czestniczył wcale, — Zresztą nie 
jest rzeczą rządu francuskiego 
protestować przeciwko warunkom 
podanym przez rząd angielski. 


Angielskie transporty broni | ami- 
- meji dla bolszewików. 


WIEDEŃ, 18 lipca. Z Re- 
wla donoszą, że przybył tam 
angielski okręt naładowany 
amunicją i karabinami ma- 
szynowemi i mundurami dla 
bolszewików. Transport ten 
rzuca dziwne światło na sta- 
nowisko Anglji wobec rządu 
sowietów. 


Powrót gen. Rozwadowskiego. 


Warszawa, 19 lipca, (Tel. wł, 
GŁ Pol.) Wczoraj w południe, 
przybył ze Spaa gen. Rozwadow- 
ski i odbył konferencję z mini- 
strem ks. Sapiehą. 


(en. Iwaszkiewicz we Lwowie. 


Lwów, 19 lipos, (PAT). „Gaz. 
Lwowska“ podaje: Gen. Iwasz- 
kiewios w przejeździe na front, 
bawił wozoraj kilka godzin w na- 


po R z na 


Korespondent samodzielny 


(chrześcjanin) 


przyjmie odpowiedzialne stanowisko 
w poważnej instytucji. Na żądanie 
pierwszorzędne referencje. Łaskawe 
oferty do Administracji „Głosu“ sub. 
„Kierownik“. 57—8 
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szem mieście. Na wiadomość o 
przybyciu generała, przybył da 
hotelu szereg wybitnych osobia- 
tości miasta. Odbyła się poufna 
konteroneja w D. O. G., w której 
wzięli udział: generalny delegat 
rządu dr. Gałecki, gen. hr. Lame- 
san i gen. Iwaszkiewicz. 

Generał wszędzie był serdeoz- 
nie i owacyjnie witany. Po poł, 
gen. Iwaszkiewiez w towarzystwie 
adjutanta porucznika Imiela, od- 
jechał do kwatery sztabu dowódz- 
twa armji, aby objąć kierownictwo. 


Moja dar 
/ zá 


Gdańsk, 19 lipca. (P AT) „Ga- 
zeta gdańska* donosi. Pan Bro- 
nisław Rydzewski z» Warszawy 
złożył wczoraj na ręce komen- 
danta okręgu transportów woj- 
skowych w Gdańsku kapitana Ha- 
sina, miljon marek na cele wojska 
do uznania Naczelnika Państwa, 


Uchwała mrzędników ministerjalnych, 


Warszawa, 19 lipca. (PAT). 
Przedstawiciele urzędników wszy- 
stkich ministerstw i urzędów con- 
tralnych w Warszawie, zebrani w 
dniu 19 lipca 1920' roku, celem u- 
tworzenia głównego Komitetu o- 
piekuńczego dla pracowników pań- 
stwowych idących do wojska. — 
Uchwaliwszy utworzenie czasowe- 
go komitetu, oraz zasady opodat- 
kowania się na cel opieki, jedno- 
cześnie powzięli jednomyślną ną- 
stąpującą uchwałę: 

„Zebrani w dniu 19 lipca 1920 
roku delegaci urzędników wszy- 
stkich ministerstw i urzędów cei- 
tralnych Rzeczypospolitej polskiej 
protestują w sposób jaknajbardziej 
stanowczy przeciwko utrudnianiu 
przez jakiekolwiek partje polity- 
czne stanowiska Naczelnika pań- 
stwa, rządu, oraz naczelnego do- 
wódzbwa. W  sianiu niezgody í 
osłabiania w teo sposób wewng- 
trznej harmonji i jednolitości ma- 
rodowej w chwilach straszliwego 
niebezpieczeństwa, zagrażającego 
samemu istnieniu Rzeczypospoli- 
tej i wymagającege zespolenia 
wszystkich sił narodowych, celem 
podtrzymania walczącego na fron- 
cie żołnierza, 


Liczębneśt armji bolszewickiej 


Warszawa, 19 lipes. (Tol. wł. 
GŁ Pol.) „Respablika* w depe- 
szy u Amsterdamu donosi, że 
„Daily News* oblicza siły zbrojne 
Rosji sowieckioj na 8 miljony 
ludzi. Pismo to stwłęrdza, żo na- 
ezelnym wodzem armji bolszewie- 
kiej jest Kamieniew, a nie Bru- 
sow, 


Sprawa Saska Cieszyńskiego w Paryżu. 

Paryż, 19 lipca (Pat), Havas. 
Przybył tu Benesz, aby uozestni- 
szyć w obradach w sprawie Sląs- 
ka Cieszyńskiego. Konterencja 
ambasadorów rozpocznie jutro 
obrady nad tą sprawą. Pozatem 
kovferencja postanowiła wezwać 
jeszeze ras Jugosławją i Austrję 
do wycofania wojsk z rejonu Ra- 
derburga. 


Mowa misja Paderewskiego. 


Warszawa, 19 lipca. (PAT). 
Poseł Jgnscy Paderewski został 
mianowany delegatem rządu Rze- 
czypospolitej do spraw Sląska 
Cieszyńskiego w radzie ambasa- 
torów, 


(tha płeizcyto w -Prnsach węthodnich. 


Kwidzyń, 19 lipca. (PAT) Pre- 
kyżent komisji międzygojaszniczej 
w  Kwidzyniu Pawla wyjechał 
dziś do Paryża, sżoby zdać spra- 
wę Radzie Najwyższej z wyniku 
głosowanie w Prusaoh wschod- 
nieh. i 


Sprawa. „Sleberheltowoka . 


Bytom, 19 lipca. (PAT) Kiedy 
przed miesiącem rozeszła się 
pierwsza konkretna wiadomość © 
bliskiej reorganizacji Sicherheits- 
wabru w tym kierunku, ża nia 
pórnoślązacy zostaną Z nich üsu- 
nięci, a zostawieni będą rodowici 
górzoślązacy polacy in iemoy, 
wtedy komendant Sicherheits- 
wehru w Rybniku wyraził z tego 
powodu w pismaeh niemieckich 
obawę, to reforma może wywołać 
na Gornym Siąsku strejk gene 
ralny robotników, gdyż ei ostatni 
tyczcasobie dalszego pozostania 
sej policji wojskowej. 

To oświadczenie komendanta 
policji musiało wywołać pewne 
zdziwienie i saciekawienie z tego 
powodu, że oficer niemiecki na 
własną rqkę pod rządami komisji 
koalicyjnej mógł grozić tej kómi- 
sji podobuemi ewentualnościami. 

Obecnie po konferencji w Spaa 
sprawa się wyjaśnia, mianowicie 
w księdze bialej, ktorej delegaci 
polscj  przedłożyli konferencji 


v 
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Wtorek 20 fipea 19230 r. 


„Przodkowie twoi krwią zapisali 


W przeszłości swej 


czerwonych tyle kart, 


A w tobież dla mnie serce się nie pali. 


Wstań! 


Niech czyn nasz da świadectwo, 
iż godniśmy miana synów i wnuków tych, 
co dla Ojczyzny krew swą przelewali. 


* Brońmy Ojczyzny! 


Bądź ojców swoich wart!“ 


L. Rydel. 


Stańmy w szeregu tych, co grosz swój niosą na 


Pożyczę Obrony i Odrodzenia Polski! 


mtędzysojuszniczej mieszczą sio 
również dokumenty tajne niemiec- 
kie odnoszące się do powyższej 


sprawy. Ogłasza je dzisiejsza 
bytomska „Oberschlesischezel- 
tung* przytaczając dosłowny 


tekst poufnego pisma rządu nie- 
mieckiego do komendy Sicher- 
heitswehra na Górnym Słąsku, w 
którem nakazuje jej porozumieć 
sią poufnie g niemieckimi órga- 
nizacjami robotuiczemi w celu 
wywołania mna Górńym Słąsku 
strejku generalnego, wo chwili, 
gdy komisja rządząca: usunie, Si- 
cherheitsnehbr niegórnoślązaków, 
Rząd niemiecki radzi przytem 
stanowczo, by unikano w ozasłe 


'|strejku gwałtownych "wystąpteń, 


aby wojskom ententy nie dać po- 
wodu interwencji. 

Nadto poleca rząd niemiecki 
członkom Sioherheitswehra pocho- 
dzącym z Górnego Sląska, aby w 
razie usunięcia ich kolegów po- 
ołodzących z Niemiec zagrozili 
opuszczeniem swych stanowisk. 
Polskie rewelacje o militarnym 
Sicherheitswehrze przyczyniły się 
niemało do tego, ze konłerencja 
w Spaa dołączyła do warunków 
rozbrojenia również warunek roz- 
wiązania Sicherheitswebru w ca- 
łych Niemczech. 


Bzjeń poźyczki w Torunia. 


Toruń obchodził wczoraj dzień 
pożyczki odrodzenia. Q godz. 12 
przez ulice miasta, ozdobione cho- 
rągwiami i plakatami z odpowie- 
dnimi napisami, ruszył kilkunastu — 
tysięczny pochód na Stary Rynek. 
W pochodzie . brały. udział wszyst- 
kie organizacje społeczne i. wojsko 
z oddziałami ochotników. Na Ryn- 
ku wygłoszono przemówienia, ape- 
lujące do obywateli, aby kupowali 
pożyczkę odrodzenia. 


Tajemnicze zniknięcie Boli Kana. 


Paryż, 10 lipca (PAT), Radjo. 
Bela Kun, który otrzymał pozwo- 
lenie udania sią przez Czechosło- 
wacją do Rosji, zniknął agdy pociąg, 
w którym jechał! Bela Kun, przy- 
był do Bogumina, znaleziono wa- 
gon jego pusty. Wraz z Kunem 
zniknęli jego towarzysze. 


Bela Kon w Moskwie.. 
(Tel. wi. „Gł, Pol“). 


Paryż, 19 lipca. „Echo de 
Paris" uonosi, że Bela Kun przy- 
byk do Moskwy, gdzie odbyło się 
na jego cześć uroczyste posiedze- 
nie Sowdepu, Bela Kan ma o- 
trzymać miaję dyplomatyczną. 


Echa ntleczki Beli Kana. 


Budapeszt, 19 lipca, (PAT). 
Radjo. WBK. donosił: Desygno- 
"wany na prezydenta ministrów 
hr. Paweł Telaky oświadczył, że 
"tząu węgierski z powoda uoieczki 
Beli Kuna, pedejmie w uajkrót- 
Szym czasie kroki u rządu anstry- 
jaokiego. 


bolszewicy W Persji. 

(Tel. wł. „GŁ. Pol.*) 
Paryż, 19 lipca. „Echo de 
Paris* donosi, że wojska sowiec- 
kie zbliżają się Teheranu.. Pisma 


francuskie sądzą, że o ile nie bg- 
dą przedsięwzięte środki nadzwy- 
czajne, stolica Persji oddans 
będzie na łaskę i niełaskę czer- 
wonej armji. 


tuba konferencji w Spaa. 


Ljon, 18 lipca (PAT). Radjo. 
Millerand przybył za Spaa do Pa- 
ryża w sobotę wieczorem w towa: 
czystwie Letroceura. ministra pra- 
cy, Marschala, ministra finansów i 
marszałka Focha specjalnym po- 
ciągiem. Millerand oświadczył wo- 
bec przedstawicieli pracy co na- 
stępuje: 


Sprzymierzeńcy nie przestali avi; 


na minutę być w wystąpieniach je- 
dnolitymi. Kiedy Niemcy usiłowali 
sprzeciwić się stawianym im wa- 
runkom, znaleźli się oni wobec je- 
dnolitego frontu. Współpraca wszy 
stkich była serdeczna. Dumny jes- 
stem ze stanowiska sprzymierzeń- 
ców, o których zresztą nie wątpi- 
łem nigdy. W ten sposób tylka 
będziemy pracowali z korzyścią, 

Co się tyczy pracy konferencji, 
to mogę powiedzieć że traktat po- 
kojowy przeszedł w końcu w fazę 
realizacji, Dotychczas mieliśmy tyl- 
ko obietnice, dzisiaj jest inaczej, 
Uzyskaliśrny sankcję i Niemcy wie- 
dzą, co ich czeka, gdyby nie wy- 
konali tego na co się zgodzili. 

Co się tyczy kwestji węglowej, 
to posiadamy kontrakt podpisany 
przez Niemcy. Specjałna komisja 
węglowa będzie w Berlinie czuwała 


nad wypełnieniem klauzul, odno- 
szących się do sprawy węglowej. 
Gdyby w ciągu 6 miesięcy następ- 
nych Niemcy nie dostarczyli 6 mil- 
jonów ton węgla, zajmiemy zagłę- 
bie Ruhr; to samo się stanie, je- 
zeli Niemcy nie zastosują się do 
ból a w kwestji rozbroje- 
nia. 

Co do odszkodowań, Millerand 
oświadczył, że międzynarodowa kon- 
ferencja finansowa, która miała się 
odbyć 28 lipca, nie odbędzie się, 
gdyż stała się- bezużyteczną w na- 
znaczonym terminie. Będzie ona 
odroczoną. S vy 

We wtorek złoży Millerand w 
parlamencie oświadczenie w spra- 
wie prac konferencji. Tear 


Echa zajść w Berlinie; 


Paryż, 19 lipca. (Pat). Havas. 
Intrasigement potwierdza, iż z po- 
wodu wyzywającej postawy od- 
działa niemieckiego, który miał 
oddać honory sztandarowi amba- 
sady franeuskiej w Berlinie, przed- 
stawiciel Francji żażądał przepro- 
szenia zə strony oficerów tego 
oddziału, oraz ukarania jeg» do- 


wódcy. 


gamobójstwo ks. Joahima. 
Berlin, 19 lipca. (PAT). Naj- 
młodszy syn b. cesarza Wilhelma 
ll-go ks. Joahim odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolwern, w 
sobotę 17 b. m. Smierć nastąpiła 
o godz. 1 w nocy... 


O pokój z Taria. 


Paryż, 19 lipca. (Pat.) Hayas: 
Odpowiedź "mocarstw  syrzymie- 
rzonych na zastrzeżenia tureckie 
co do traktatu pokojowego, opa- 
trzona jest długim wstępem. Od- 
rzuea ona domagania się turków 
co do traktowania ich mniej su- 
rowo, niż ich sprzymierzeńców, 
ponieważ Torcja mniej zawiniła. 
Sprzymierzeńcy oświadczają, iż 
Turcja zaczęła wojnę bynajmniej 
nie zmuszona do tego, yrzecięła 
komunikację Rosji z Ramurją, co 
przedłużyło wojnę najmniej o 2 
lata i było przyczyną olbrzymich 
strat. Obecnie przyszła chwiła 
położenia ostatecznie kresu w pa- 
nowaniu Turcji nad innymi naro- 
dami, klauzule traktatu dotyczące 
Tracji, Smyrny, granio Syrji inie 
podłegłości Armenji są w całośc: 
utrzymane. 


Przesilenie ministerjalne w. Czecho 
słowacji 


Praga, 19 lipca. (PAT), Dzien- 
niki czeskie dowiadują się za sfer 
słowackich, że w najbliższym cza- 
sie wybuchnie ciężkie przesileńie 
parlamentarne. Posłowie słowaccy 
powzięli decyzje postawienia rzą= 
dowi terminu jednotygodniowego 
na udzielenie antonomji Słowa- 
czyźnie. 

Q ile rząd praski nie wypełni 
tego postulatu, wówczas słowaccy 
poslowie połączą Się z niemcami 
i węgrami i rozpoczną opozycję 
wobec rządu tak, że rząd praski 
nie będzie rozporządzał większoś- 
cią w parlamencie. 
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|ła atakom moskiewski 


„padek Polski miebzzpie- 
czeństwem Ola Niemiec] 


Przywódca niemieckiej partji 
ludowej dr. Stresemann (były wódz 
hakatystycznej partji narodowej i 
liberałów) uczynił następujące wy- 
znanie przedstawicielom prasy a- 
merykańskiej: 

„Wiadomość o walkach między 
czerwoną armią rosyjską a polaka- 


mi wskazuje na to, iż zupgłne zwy- 


cięstwo - moskiewskiego zadu so- 
wietów nad armją polską nie mo- 
że być _uważane za niemożliwość. 
Następstwem jednakowoż podob- 
nego faktu byłby upadek państwa 
polskiego, przez co armie sowiec- 
kie pojawiłyby się na wschodniej 
granicy państwa niemieckiego. 

Wobec tego, że rząd moskiew- 
ski nie dopełnił przyjętych na sie- 
bie w układzie pokojowym w Brze- 
ściu Litewskim zobowiązań zasta- 
nowienia swej propagandy w Niem- 
czech, nie jest zupełnie pewnem, 
czy moskiewski rząd sowietów bę- 
dzie się trzymał potem swych do- 
tychczasowych oświadczeń i czy nie 
przedsięweżmie . ataków przeciwko 
niemcom. 

Wskutek nałożonych na Niem- 
cy pokojowym traktatem  wersal- 
skim warunków rozbrojenia, któ- 
rych ścisłego spelnienia właśnie te- 
raz żąda enteute'a, również i Niem- 
cy nie są w możności- stąwić czo* 
o rządu na 
szyscy naj- 


państwo niemieckie, 
wojskowości 


wybitniejsi znawcy 


zgodnie stwierdzają, iż przy przelc- | 


maniu polskiego frontu przez ar- 
mię czerwoną i przy natarciu jej 
na państwo niemieckie, tylko z 
wielką trudnością Niemcy północ- 
ne i środkowe mogłyby się utrzy- 
mać przed tą napzścią. To też ko- 
ledzy moi będą starali się nakłonić 
rząd, iżby od kierujących czynni- 
ków entente'y, która domaga się 
zupełnego rozbrojenia Niemiec, za- 
wczasii zażądał oświadczeń, czy en- 
tente'a chce i jak dalece może za- 
bezpieczyć państwo niemieckie przed 
grożącem mu od wschodu niebez- 
pieczeństwem. 


Bolszewicj, ententa A Niemcy. 


Odczyt Rodiczewa w War- 
szawie o historji i istocie bol- 
szew ji, 

His fecit cui prodest" 
to przysłowie łacińskie najlepiej 
streszcza w sobie myśl zasadni- 
czą odczytu, Rodiczew nazywa 
niemców prawdziwymi nauczycie- 
lami bolszewików. 

Czy wiecie, mówi, że Krassin 
wysyłał z Piotrogrodu do Nie- 
miec specjalne pociągi, naładowa” 
ne miedzią, narzędziami, surow- 
camł dla wykonania” i zawarcia 
pokoju Brzeskiego? 

Czy wiecie, gdzie odbywała się 
pierwsza tajna narada przyjaciół 
„towarzysza* Lenina w 1912 ro- 
ku, wtedy, kiedy bolszewizm ca- 
ły jeszcze w zarodku? 

Otóż w ambasadzie w Peter- 
sburgu. Przy zajściach w Kron- 
stadzie i Helsingforsie niemocy u- 
zyskały b. wiele, nie straciwszy 
ani jednego żólnierza. 

O, bo pieniądze niemieckie do- 
konywały cudów. Bolszewicy byli 
prawdziwymi - sprzftłnierzeńcami 
niemców. Kiedy niemcy wzięli 
~e mmi sprzymierzeńcy nie od- 
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ważyli się bes rozkazu na rozpo- 
częcie ofensywy. 

A zabójstwo hr. Mirbacha? 
Niemcy zdusiłi w sobie swą mi- 
łość własną, aby się nie pokłócić 
ze swymi agentami. 

Co teraz ezynią bolszewicy ? 
Zdołali już posiać nieżgódą po- 
między aljantami. 

Jedynia Fraucja została nie 
wzruszona w awej nienawiści 
przeciw czerwonym ciemięzcom, 
Lloyd George może się stać nie- 
chybną zdobyczą Mefistofelosa = 
Krassina, Włochy wahają się. 
Bolszewicy, którzy używają wszel- 
kich sposobów, aby osiąznąć swój 


c©el—ubrali stę w nowy płaszczyk 


„nacjonalizmu rosyjskiego". Daw- 
ni oficerowie armji rosyjskiej, któ- 
rzy sprzedali się bolszewikom u- 
zyskali w ten sposób mozność 
uśpienia swego Bumlenia, przez 
aowopowstały „nacjonalizm ból- 
szewicki*, 

Cześć Piłsudskiemu, który 
oświadczył wyraźnió że: _ 

„My, Polacy nie walczymy prze” 
ciwko Rosji, ale przeciwko bol- 
szawikom, ciemiężycielom wolno- 
ści, cywilizacji 1 kultury“. 

Odczyt swój zakończył p. Ro- 
diozew zapewnieniami o sympatjł 
jaką żywi dla Polski, wałczącej 
o dobro i przyszłość całego świa- 
ta, cała „prawdziwa Rosja“, 


Przesilenie papierowe, 


„Revue Untyerselle de la Pa- 
peterie et de I'Fmprimerie* stwler- 
dza szalony kryzys papierowy, któ- 
ry. się we Francji coraz więcej 
dajë we znaki a ńastąpił wskutek 
walki o surowce, których brat, bo 
cellulozy Rosja nie dostarcza, & 
komunikacja z innych źródeł jest 
utrudniona. 

"Wysokie ceny na papier utrzy: 
mają się dopóty, póki nie nastąpi 
zwyżka prodnkcji we wszystkich 
gatunkach papieru. Składy nie- 
których hurtowników nie mogą 
zadowolnić wzmagającego się po- 
pytu, tembardziej, iż zapasy Ba 
gatunków mało używanych. 

Papier gazetowy kosztuje obes 
enie 880 fr, do 425 fr., papier 4% 
pisania 500 fr. Również w Anglji 
pastąpiło przesilenie specjalułe 60 
do papieru gazetowego i koloro- 
wego. Rząd w parlamencie inter: 
pelowany był o środki zaradcze, 
które zamyśla przedsięwziąć, Rząd 
odpowiedział, iż dotą! nic zrobić 
nie mógł, gdyż przyczyny paw- 
stały z braku surowców, 

Sytuacja ta panuje zatem mtos 
tylko u nas, lecz na całym świe- 
tie, bo chyba Anglja otrzymywać 
by mogła surowce, gdyby były w 
jej kolonjach. I znów zwracamy 
uwagę na to, jakie nieszczęścia 
dla całej ludzkości sprowadził 
bolszewizm w Rosji i dlączego 
właściwie wojna z Rosją powinna 
znaleźć dla Polski poparcie całe” 
go świata kulturalnego. 

Lloyd George woli jednak bez 
wojuy, lecz pertraktacjami z Kra- 
sinem otrzymać surowce, a tym- 
czasem polityka angielska opano- 
wuje ołeśniny i porty i dominoje 
ua morzu Czarnem. 


Warszawó, 


Zawieszenie „Rzeczypospolitej“ 
na tydzień. 


(w) Z rozporządzenia komisa* 
rzą rządu na m. st. Warszawę na 
zasadzie art. 2 ustawy z dnia 25 
lipca 1919 roku w przedmiocie z8- 
pewnienia bezpieczeństwa państwa 
i.ntrzymania porządku publiczne- 
go w czasie wojny czasopisnio 
„Rzeczpospolita za tendencyjne 
i niezgodne z prawdą wiadomości 
dotyczące zarządzeń naczelne:o 
dowództwa w art. „Uwagi* na 
przeciąg tyzodnia zostało zawie 
82008. 

Zamiast „Rzeczypospolitej“ us 
kazała sią wczoraj „Rospublila*. 
Jako redsktor i wydawca podpisu- 
je p. Antoni Lewak. Inkrymino- 
wany artykuł zawiera kłamliwa 
informacjo o tem, że jakovy Ns- 
czelia Dowództwo nie dopuściło 
na front posłów sejmowych — 
księży, 
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Sprawy polskie ^ | 
u parlamencie. angielskim | 


W związku z konferencją w 
pas. a raczej z taktyką delegae 
łów niemieckich, dążących do ð 
brócenia wniwccz traktatu wer 
palskiego, odpowiednie 
fozwijają silną akcję w prasie 
parlamencie ancielskiin. 

Jest to, jak już niejeńnokrot 
gie można biło stwibrdnić, skcja 

jołów riędzynarodowych. Ka- 
itał i praca w tym wypadku wy- 
tępują dość xgodnie  przetiw 

rancji i Polsce, za Niemcami i 


czynnik 


1 


08 

Spółka ta finansiery między- 
parodowej z  przedstawicielami 
obotników nie zawsze jest dia o- 
asiron- rówiió Wygodną. 
ażda strona wierzy, że z bie- 
kiem czasu drugą Wyprowadzi w 
ole; à tymczasem pracują razem. 


inansjera nie: chce słyszeć osta- |d 


bieniu ekonomicznem ` Niemiec 
fo zamknięciu ryku rosyjskie- 
o, bó chodzi ovdaWaą i nową lo- 
kate kapitałów! — Robotnicy 
pie choą słyszeć © dążeniach 
parodowych, bó ta „reakcja* o- 
późnia pożądaną dyktraturę prole- 
jutno* e sul spia - 3 
"Żywioły te'prócz licznych or- 
ańów prasy mają dö swego roz 
orządzenia cały szereg działaczy 
parlamentarnych. zB 
va sztuka Lloyda Greor- 
gen ivinhych. leaderów polityki 
angielskiej poleca na wygrywańfi 
tych ezynntików, gdy chodzi o wła- 
pne stanowisko fub — rzadziej — 
o to, 80 wważają za interes Wiel- 
kiej Brytańj, Sir Reginald “To= 
wert jest w tej grze SE veni- 
tału. Gdańsk Prøsy~ Wschodnie 
jefe wyr Gólicói Cała frtańdja 
Bónów i Bobów z „Sabem Partą* 
wraż z polk. Malene, majorem 
Kenśworthy w parlamencie — to 
enowu walety w tej grze. Są 
Ci są główiiie od Sląska Górnego 
t stosunków z Rosją (kwestja wę- 
glowa; obróna bolszewizmu), 
"Lloyd George t Robert Cecil 
prowadzą rozgrywkę, pamiętając 
każdy o sobie a razem ő przesą- 
dach starej i nowej Anglji. Przed 
pəru tygodniami Robert Cecil 
silnie atakował Polskę za imper- 
jalizm wobęc Rosji. — Wtórowa- 
ły parlamentarne Beny i Bo- 
by. Lloyd George miał trudne 
chwile miądzy Krasinem a Mille- 
randem. 

W chwili obecnej znowu Ro- 
bert Cecil niepokoi się w Izbie o 
Josy Litwy. Czy została zapro- 
szoną do Spaa skoro Polska tam 
obecni? Gdy znowu” prasa fran- 
cuska poduost niebezpieczeństwo 
koalicji litewsko-niemieckiej prze- 
ciw Polsce w parlamencie  an- 
gielskim Malone, Kenworthy lub 
Wedgewood- występują z zapyta- 
niem, czy 'prawdą: jest, że nie- 
mieckie wojska koncentrują się w 
Prusach Wschodnich „dla współ 
działanią 4 polakami przeciw bol- 
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Jla południowym 
o Kaukazie 


"° Od świeżo przybyłego z Kau- 
kazu p. T., który bawił tam w 
specjalnej 'isji, lwowsza „Gaze- 
ta Poranna* otrzymała garść cie- 
kawych szczegółów odnośnie do 
stosunków politycznych wśródpań- 
stewek kaukaskich, na które o- 
becnie naciska olbrzym sowiecki 
_ Jak wiadomo na południowym 
Kaukazie znajdują się trzy ropu- 
bliki mianowicie: rzeczpospolita 
aserbejdżańska,  . rzeczpospolita 
gruzińska i rzeczpospolita armeń- 
sa. Do republiki gruzińskiej — 
ma mocy zawartego w Moskwie 8 
maja: bre pokoju między Gruzją a 
Rosją sowiecką — należy tzw. Ba- 
tumska obłaśt, ale dó tej pory w 
kraiku tym panują wffącznie nie- 
mal anglicy, a wadz gruzińskich 
wcale mema. i 


Bolszęwioy prąc ku południo- 
wi po Jikwidaci armji cehotniczej, 
natknęli się na Aserbejdżan, któ- 
rego opanowanie Jeźało w ich naj- 
żywotniejszych interesach ze 
względu ma drogocenne pokłady 
nafty. Republika aservejdżańska, 
"'Jząc « góry próżność opozycji 
pręznej weszia z bolszewikami w 
pertraktacje, które zakończyły si 


Alej gäj 


ciekli pod skrzydła opiekuńcze 
Gruzii 


szewikóm*.. Natyohmiast Robert 
Cecil, wybraniec Manchester Guar- 
dian, nie chego pozostać w ty- 
le, wygrywa kartę Cieszyna. Czy 
wreszcie polacy dojdą do zgody 
z czechami? I wtym momencie 
ktoś iRny gromi „proragandę fran- 


cuską na Górnym Śląsku na rzeczĄ* 
polaków“. 


4 gdy to się dzieje w 
riamenofe. | koledzy polityczni 
bawiący w Spaa nie zapominają 0 
Gdańsku. Ukszają sig więc w 
prasie wzmianki © „dziwnych pre- 
fonsjach* Polski do Gdańska: bg- 
(zie z tego nawet zapytania Ro- 
berta Cecila lub pułk. Malone na 
odstawie opinji sir Towera, An- 
pielsoy parlamentarzyści są mi- 
jtrzami w tej grze, macając Pol- 
śkę po wszystkich żebrach, — 
(Gdańsk, Prusy, Sląsk, Cieszyn, 
Wilno) — czego się zawsze doma- 
Anią: * 
/ Choćby tylko tego, że gdzieś 
się obudzą chorobliwe apetyty lub 
przyjdzie do uieporozumień mię- 
zy tymi, którzy mają wspólny in- 
teres w zwalczanin-Niemieg. Za- 
wszż6 to zysk dla Albjonu. 
Niepłonnie Anglja była macie- 
rzą parlańentaryzmn: umie zaży- 
é tej rozgrywki, rzucając na 
stół pieniądze i bluf, zwodząc i 
teroryzując po kolei, 


Wtorek 20 lipca 1920 r. 
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Gdy się przygląda tej bezlł-|własnych sztandar ofiarowany ar- 
tosnej, wyrachowanej, zuchwałej i|mji ochotniczej, 


przebiegłej grze, —ijakże dziwoem 
wydaje się n partnerów dążenie 
do zjednania takiego uraczą środ- 
kami innemi, niż te, których on 
sdm używa! N 

W obecnej chwili — w chwili 
pertraktacji w Spaa—gra, angiel- 
ska jest bardzo niebezpieczna, za- 
równo dla Polski jak dla Francji. 
Jest ©na jakby 8z0n'gm nie- 
mieeklch delegatów %0 kłamstwa, 
Jedli skłamią gładko na punkeie 
indemnizacji i rozbrojenia, to do- 
brze, Jeśli nie—to się ich stra- 
szy Polską, To zastraszenie mo- 
że mieć tylko ten skutek, że Niem- 
cy rzeczywiście pozornie zgodzi 
się na naczelne żądania aljantów 
— wtedy Angljs zainicjoje wspa- 
niałomyślnie rekompensatę grzecz- 
nego Reichu — kosztem Polski i 
rzecz prostą w przyszłości Francji. 
Na szczęście Niemcy są tak przy- 
tępione i zepsute pruską metodą, 
że tej subtelnej ery parlamentar- 
nej nie rozumieją. Zamiast gład- 


Ks. biskup Gall pobłogosławił 
następnie zebrane na placu tłumy, 
poczem odbyła się defiladasoddzia 
łów ochotniczych p.zed gen. Hal- 


lerem i jego sztabem. Po defila-|. 
dzie*utormował się pochód po ufa Polki! 
pochodzie ucze-|zny chwila 


licach miasta. W 
stniczyły formacja ochotnicze, 
skancj, harcerze, młodzież uni- 
wersyteta | politechniki, atorsge 
oddziały ochotnicze, ochotniczy 
oddział kobiet, weterani z 68 r. 
oraz tłumy publiczności. Pochód 
ruszył przy dźwięku kilku or- 
kiestr Krakowskim  Przedmieś- 
ciem, Nowym Swiatem, Alejami 


Jerozolimskimi, ul. Marszałkowską). 


ku. ogrodowi Saskiemu poczem. 
ro włąrał się. Wiele domów w 
mieście było udekorowanych. 
*"|zień wczorajszy poświęcono 
rów..eż propagandzie pożyczki 
odroczenia, Ustrojone w emblema- 
ty narodowe automobile krążyły 
po mieście i przyjmowały sub- 
skrypcje na pożyczkę. W wielu 


ko kłamać na zgodę z aljantami— | punktach miasta przy specjalnie 


kłamią grubo na temat niewypła- 
calności | potrzeb wojskowych. To 
może uratować polskie interesy 
wbrew tak sprytnie prowadzonej 
grze parlamentu angielskiego.. 


Naród pod bronią! 


List ofwarty p. Thuguiła 


Były minister spraw wewnę- 
trznych p. Stanisław Thuzutt o- 
głosił [ist otwarty do swoich czy- 
telników w organie oficjalnym 
trupy „Wyzwolęnie*. W liście 
tym pisze, że znaglony koniecz- 


jnościami ' będzio masiał jąć się 


innej pracy po za Warszawą i 
dlatego dzieli się myślami o chwili 
obecnej. 

W liście tym pisze m. in: 
„Bolszewicy” idą na' Warszawę. 
My'ich z tej drogi musimy od- 
rzucić. Aby tema zadania spro- 
stać, każdy powitieR sam stanąć 
do obrony kraju.  Przedewszyst- 
jdem stosuja się to cieble, chło- 
pie polski, który jesteś Ojczyzny 
nadzieją i siłą. . Nikt inny Polski 
nie zbawi 1 nikt iiny ciebie nie 
zbawi jeno Ty sam! 

"Sq ludzie małego ducha, któ- 
rzy straszą, że vdy lud pójdzie 
na wojnę, endecy kraj cały do 
góry nogami  przewrócą. Nie 
przeczę, ża są tam szaleńcy, czy 
zbrodniarze, którym się takie 
myśli po głowie kotłują, że chcą 
oni obalić Naczólnika Państwa, 
pochwycić eugła w swoja ręce i 
rządzić po swojemu. Tym dzikim 
zakusom, zamechomw 1 wichrze- 
nióm trzeba z eaią mocą przeciw- 
stawić się, ale prr=iewszystkiem 
baczyć trzeba, że; spór domowy 
nie |r.eszkodził ham wroga ‘od- 
pierać*, 


ugodą, przyznającą Rosji bolsze- 
wickiej stały kontyngent produk- 
cji nafty, wzamian za co rząd 
sowietów zgodził sią nie mleszać 
do polityki tego państwa. Zdaje 
się. że na układ ten ze strony 
Aserbejdżańskiej wpłynęła wiele 
opinja Kemal Baszy, z którym rząd 
ten—jak stwierdzono—pozostawał 
w ścisłym kontakcie. 

bolszewicy jednak umowy nie 
dotrzymali i wbrew przyrzecze» 
niom nie mfeszania się do wewnę- 
trznych spraw kraju, rozpoczęli 
w Batum rządy przy pomocy cze- 
rezwyczajki, pełne represji. Prze- 
dewszystkiem rząd republiki zo- 
stał uwięziony podobnie, jak prze- 
bywające w Baku misja francuska, 
angielska i polska, gen. Filipowi- 
cza, w której skład wchodzą rad- 
0a Smogorzewski, dr. Bandi i dr. 
por. Rawicz Kolasiński. Misja ta, 
mieszkająca początkowo w hotelu, 
a później na letnisku Gussakowa 
została uwięziona, ponieważ od- 
mówiła wzięcia udziału w robo- 
tach oddana czerezwyczajce. Człon- 
kowię innych misji musieli poddać 
sią ostrym rozkazom czerezwy- 
czajki, z wyjątkiem misji włoskiej; 
która cieszy się widocznie spe- 
cjalnemi względami, gdyż została 
wjpuszęzona na wolną stopę. Człon- 
kowie rządu aserbejdżańskiego u< 


pa m nnn A 


. 


Rada Obrony Państwa. 


Wczoraj, Rada Obrony Państwa 
omawiała -projekt instrakoji dla 
prasy, perjodycznej, według której 
każda redakcja będzie musiała 
przedstawić 8 odpowiedzialne o- 
soby: jedną od wydawców, drugą 
od redakeji. Osoby te mają być 
odpowiedzialne za informacje i 
artykuły wojskowo-połityczne; 

Redakcje, która odmówią przed- 
stawienia takich osób odpowie- 
dzialnych, podlegać będą cenzu- 
rze prewencyjnej, 

Po posiedzeniu R. O. P., od- 
była się Rada wojenna pod prze- 
wódntetwem Naczelnika Państwa. 


W Warszawie. 
Święto armji ochotniczej, 


Odbyło się w niedzielą w War: 
szawie święto armji ochotniczej. 
Uroczystość rozpoczęła się przed 
południem na Placu Saskim, któ- 
ry wypełniły formacie ochotnicze 
i tłumy publiczności. Mszę św. 
celebrował biskup polowy ksiądz 
Gall, jednocześnie. odbyła się 
Msza polowa pod gołem niebem, 
którą odprawił ks, Jachomowski. 
Po skończonem „»abożeństwie na 
stopniach kościoła pojawił się 
gen. Haller w otoczeniu świty, 
oraz ks. biskup Gall. Do, zebra- 
nych tłumów przemówił ks. No- 
wakowski, poczem krótkie prze- 
mówienie wygłósił vu. Haller, 


który na wstępie przyjął do rąk 

Zupełnie bez wszeikich przy” 
jętych w takich wypadkach for- 
malności wybuchła w muju wojna 
pomiędzy Aserbejdżanem a Gru- 
zją, która reprezentowała w tym 
wypadku ideje nacjonalistyczne w 
przeciwieństwie do Aserbejdźann, 
opanowanągo już przez wpływy 
sowieckie Gruzja w sposób bar- 
dzo szczęśliwy zdołała wyprzeć 
ze swych terenów bolszewików, 
pomacrających Aservejdżanowi i 
zawarła pokój z Rosją sowiecką, 
podpisany z jej strony przez U- 
ratadzego, zaś ze strony Rosji 
przez Karaohana, zastępcę komi- 
Sarza w sprawach Zawranioznych. 
Pokój teu jednak dla Gruzji przed- 
stawia sią niezbyt korzystnie, 
gdyż odbiera jej wszelkie majet- 
ności oddziedziczone po byłem 
państwie rosyjskiem, a nawet Z8- 
pasy żywnościowe, których oł- 
brzymie składy dostały się w rę- 
ce bolszewików. 

Jeśli idzie o wewnętrzne wpły- 
wy—to Gruzja, starając się uni- 
knąć  fermentów bolszewickich 
wśród swojej ludności: okazuje 
wielką kompromisowość, godząc 
się z góry na narzucane jej przez 
rząd bolszewicki hasła, Rząd go- 
wietów, jakkolwiek pozornie wy- 
rzekł sią wpływów politycznych; 
uie zapomina o agitacji, czego naj- 
lepszym dowodem jest wysłanie 


do Gruzji miaji Kirowa, złożonej| przeciwbolszewickie. 


wystawionych stolikach przyjmo- 
wały panie zapisy. 


Akces profesorów uniw. warsz. 


Profesorowie nniw. warszawsk. 
Józef Ujejski, Stefan Mazurkiewicz 
Jan Łukasiewioz, Stanisław Leśniec 
Tadeusz Kotarbiński i M. Handels- 
man, Wacław Makowski, Eugenjusz 
Kiernik, Rudolf Szarenkowski i 
Edward. Strasburger zgłosili się 
do dyspozycji Naczelnego Wodzą 
% prośbą o przeznaczenie ich do 
„czynnej służby wojskowej na 
froncie. 


Inwalidzi za powszechnym 
poborem. 


Wiec inwalidów uchwalił rezo- 
lucją domagającą się powszechne- 
zo poboru. Po wiecu uformował 
sią pochód, w którym wzięli udział 
inwalidzi. Niesiono portrety Na- 
czelnika państwa i gen. Hallera i 
transparenty wzywające do niə- 
sienia pomocy zagrożonej Oj- 
czyźnie. 


W Łodzi. 


_Składajcie sprzęt saperski. 


Wobec wielkich potrzeb, zwią- 
zanych z akcją obrony państwa i 
dla skutecznego odparcia zagraża- 
jących niepodległości naszej hord 
moskiewskich, D. O. Gen. Łódz- 
kiego wzywa wszystkich obywateli 
do dobrowolnego składania na-po* 
trzeby armji narzędzi saperskich, 
drutu kolczastego i wogóle przed- 
miotów wojskowego pochodzenia 
lub mogących mieć zastosowąnie 
w wojsku, 

Wyszczególnione przedmioty na- 
leży składać w Łodzi: składy inży- 
nierji, Nowa Ne 5; kancelarją szefa 
inżynierji, Piotrkowska 91, maga 
zyn komp. szkolnej, Konstantynow- 
ska 62. W innych miejscowościach 
na najbliższych posterunkach žan- 
darmerji. 


z 60 ludzi. co jest niebywałem w 
takich wypadkach luksusem. Idzie 
im jednakże o to, ażeby -misja 
bolszewicka, dostawszy się raz 
do wnętrza tego kraju, opanowa- 
la go w zupełności, | 


Jeżeli mowa o nastrojach wśród 
klasy pracnjącej. to są one wzglę- 
dem bolszewików niezbyt wrogie. 
Wielu robotników wyjeżdża też 
do Rosji centralnej. 


Do polaków odnosi sią Gruzja 
bardzo przychylnie, uważając Pol- 
skę za swoją naturalną sprzymie= 
rzeńczynię. To też rząd: uruziń- 
ski interwenjował u władz sowiec= 
kich na rzecz misji polskiej, u- 
wiązionej w Raku. 


Po opanowania pośredniem Gru 
zji przez bolszewików, kraj ten. 
pozostający dotąd we wząiędnym 
dobrobycie popadł przez rekwizy- 
cje w ogromną drożyznę, To też 
ludność miejscowa holszewików 
nienawidzi, Zvalazło to swój wy- 
raz w okropnej rzezi, podczas któ 
rej w Jelizawetpola (Gandży) wy- 
mordowano 8 tysięcy bolszewików 
w ciągu jedoej nocy. Miasto to— 
pięć godziu drogi ód Tyflisn —zo- 
stało przez bolszewikow później 
okrutiie ukarane, gdyż wysłane .7 
baterji bolszewickich ebróciły je 
w perzynąę. Mimo to Włościanie w 
dalszym ciągu czynią powstania 


Na zgioszone przedmioty wydae 
wane będą kwity, 


Apel do: Kobiet polskich, 


Otrzymaliśmy następujące we- 
zwanie z prośbą o umieszczenie: 
W ciężkich dla Qjezy- 
ch stawałyście zawsze 
do szeregu walczących o wolność 
i pracujących dla przyszłości na- 
redu. Nar. Służba Kob. w. myśl 
uchwały, powziątej na wiecu ko- 
biet, wzywa wszystkie, a” 
jáde sią do spełniśniń obowiązku 
względem Ojczyzny, polki, by za- 
pisywsły słę jaknajliczniej do 
Och. Legji Kob. j 

Każdą «głaszająca się ochóte 
niezka, dopomóże do. zwycięstwa, 
bo, zastępując mężczyznę w służe 
bie . wartowniczej, kancelaryjnej, 
oświątowej i gospodarczej, zwiąk= 
sza tem samem liczbą żołnierzy, 
mogących ndać się na- front. 

Do. szeręgy kobieto polska! 

Niech dzieci .twoje nie wyrzn= 
cają ci kiedyś, że nie pośpieszy= 
łaś z pomosą wojownikom naszymi! 

Zapisy. przyjmuję, codziennie 
komendantka Och, Legji Kobiet w. 
Jokalu N. O. K, Moniuszki 11, od 
9-ej „rana. do. 9-ej wiecz, 


Z łódzkiego oddziała polskiego 
tow. Czerwonego: Krzyża. 
W niedzielę; 11 b. m, odbył 
się w Warszawie zjazd przedstawie 
cieli oddziałów pojskiego towan 
stw" Czerwonego Krzyża, na któ- 
rym uchwalono! program pracy dia 
armji ochotniczej.. Praca ta. ma być 
wykonana. przez oddziały miejs 
we P.T- Cz. Krz na terenie któ+ 
rych znajdują się centra. rekruta= 
cyjne; w' porozumieniu z miejsco- 
wemi -stowarzyszeniami społeczne= 
mi i przy ich pomocy pod egidą 
Czerwonego Krzyża i dzielić się ma 
na następujące działy: 
1. Pomoc przy: ekwipowaniae 
ochotników? "sty lesifa A 
2. Pomoc przy ekwipowaniu säs 
nitarnem armji. 


8. Pomoc sanitarno<żywnościoe 


Wa, - Wy; iner re T 
4. Służba iniormacyjno-wywią= 
dówcza. o. 
"b. Pomoc żywnościowa dla od* 
działów ochotniczych, ...» » 
6. Zorganizowanie opieki m 
ralnej,j materjalnej nad rodzina! 
ochotników. 
Wobec powyższej uchwały łódze 
ki-oddział polskiego tow. Czerw. 
nego Krzyża -przystąpił do zorga= 
nizowania sekcji, któreby się za- 


jely wykonaniem programu, tdż- 
szerzając go jeszcze WiwzględiTo- 
niu potrzeb miejscowych, +,» 


EE 


- 


s 


, 7 Akes; dentystów. ! 

Dnia, 13 b. m, odbyło się pas 
siedzenie nadzwyczajne Łódzkie- 
zo Tówafzystwa Odontologiczuć=/ 
go, poświęcone "omówieniu atan 
wiska członków w związku z ode 
¿wą Naczelniką Państwa. Po wy” 
'zerpującej disini p h aadal 
stagowili jeduvujsimię ágloaió 


Komunikacja między Baku ą 
Tyfisem zerwana, gdyż mosty po 
wysadzane, W Tyflisie panpe po- 
rządek, ruch normalny 4 stosunki 
dosyć znośne, -Drożyzna: jeszezė 


nie największa, gdyż za l2stysią- 


cy rubli miesięcznie można przy: 
zwoicie wyżyć. Gaża natomiast 
nie wielkie, gdyż oficer pobiera 
6 tysięcy, 6żłonek rządu 8 tysię= 
cy i t. d. O spokojny nastroj 

świadczy, że bawi tum teatr mo= 


skiewski z Kaozałowem i Knippoe 
irem i miał duze-powodzenie. -. 


W Batnm natomiast dzieje sięy 
gorzej. Anglicy, obsadziwszy miej” 
scowość, wysadzili wszystkie for=/* 
ty w powietrze i rządzą silną ręsj. 
ką. W połowie; czerwca ogłosza= 

o ofiejałhie, że alianci opuszczą” ` 


ją to miasto,*co*wywołało zrong- 


miały popłoch... Żartobliwie przy=/. 
puszezanmo, ża byi to trick angielw= 
ski, celem podniesienia i tek has” 
der wysoko stojących funtów szter=": 
lingów. ) 

W ozerwcu zgromadzili tu bol- 
szewioy, okóło 50 tysięcy żołniasf; 
rza, z czego dwie dywizje byłyć, 
przeznaczone na front polski, Rów 
nież została ogłoszona mobilizacja 
tatarów z wyraźnia zaznaczony m;* 
celem wzmocnienia froutu przo*. 
ciwpolskiego. wsp 3 m 


— 


swój skces do pomocniczej służby 
dla wojska. Każdy x» ezłonków 
Towarz. zobowiązał się praco- 
wać 2 godziny dzłennie w egzys- 
stującem już ambulatorjnm dla 
wojska. Na wypadek, gdyby akcja 
ta okazała sią niedostateczną, ze- 
brani postanowili otworzyć jesz- 
cze jedno ambnlatorjom dla woj- 
ska, przyczem na wyposażenie te- 
goż mają się złożyć ofiarowane 
przes członków utonsylja. Pertrak- 
tacje w sprawie tej toczą sią jaż 
z szefem sanitarnym ( Bądząc z 
detychazasowego. przebiegu do- 
por" do. pozytywnych wyni- 
ów. sts Gl ie? 
LUZB Sł WW z: Š 

W powiecie iódzkim. 

W pow.lódzk. w Gałkowie 18h m. 
odbył ela wiec przy udziałe około 
1,000 osób. Przemawiali pos. Fl- 
gbna, poseł Lewy i Kaczórowski. 
Doehwalono następujące rezolucje: 
1) wezwać wszystkich zdolnych od 
7 do 42 lat do wojska, pozosta- 
łych do opieki nad rodzinami o- 
ekotników; 2) potępić achylających 
| rozpowszechniać opinję, że kto 
kraj opuści, aby w wojsku nie słu- 

6, straci. prawo do postadania 

mi w Polsóe. 


W Zgierzu. 
Zorganizowanie oddziału Czer- 
wonego Krzyża w Zgierzu. 


W obeoności 200 osób odbyło 
sio oryonizacyjne zebranie 
Brialn Tow. Czerwonągo Krzyża w 
gierzu, pod przewodnicwem reo- 
enta p, Kuleszy. Po omówieniu 


sprawy i plann przyszłego działa-. 


Łódź. 


ZAMIAST FELJBTONU*, | 
zwierzyniec. 


a oł mowoeie dad 
Z. Krasiński, 


W zwierzyńcu żyjemy wszyscy, 
W jJaskrawaj okazów serji: 

I obcy dla mnie i bliscy 
"Pochodzą z tej menażerji. 


Ten komplet zupełny prawie, 
Każdemu zaany z rysunków, 
Duiś—non pinś ultra—przedstawię, 
Z przeróżnych złożon gatunków. 


Często ulicą przechodzę, 

I peirsę w twarze znajomie, 
Gdy naraz na prostej drodze 
Pyszczki stę jawią rnchęme. 


»- Tu idą skromne pudelki 
Wo irakn czarnym z lasoczką, 
Co znając 90n-ton, niewielki 
W domciu pijają mleczko... 


Tuż obok koteczki-mraczki 
Trzęsą otoniuikie koronki., 
W dyskusji zawzięte! suczki 
Podnoszą domnie ogonki. 


Rozróżniam gorszo i lepsze, 
Bardziej i mniej nadęte 

% brzuszkiem pokaźnym wieprze 
Pmrychylnie usmiechnięte.,, 


å stroje © barwach tęczy, 

Bial, żółość i amaranty! — 

fu owdzie kokosz się wdzięczy, 
Btrzeżona przez dwa bażanty, 


Co za przeróżność i liczność! 

Eto widział”... Jak tłum z operyn. 
Najrozmaitaza publiczność, 
8trzeżona przez foksterjery... 


Wszyściutko kroczy spokojniel 
lśnią z nedłouru pazury, 


i I z gracją wdzięczy się strojnie 


ł 


Niezwykły trrami tzesgryi 


Od- 


Orlej Nr. 25 na stary omentarz ewangelicki. 


uchwalili 
wnioski następujące: 1) opodatko- 
wać wszystkie warstwy pracujące 
od pobieranych tygodntówek w 
rozmiarze ! proc. Í wyżej; 2) zwró- 
cić się do magistratu z prośbą o 
nałożenie podatku na miasto w 


nia Oddziału, zebrani 


sposób jak zrobiono w sprawie 
plebiscytowej; 3) ntworzyć. „Komi- 
tet założycieli* z obowiązkową 0- 
płatą dia tychże minimum 300— 
500 marek i wyżej. 
Opracowaniem  szczegółowem 
powyższych wniosków zajmą się 
poszczególne sekcje. 


w Łowiczu. | 


W Łowiczu 18 b. m. odbył się 
wiec agitacyjny w sprawia obro- 
ny kraja przy udziale około 3,000 
osób, przeważnie chłopów. Prze- 
mawiał profesor Jacyna, nawołu- 
jąc do popierania armji ochotni- 
czej. Starostwo Łomaszowskie zwc- 
łało w Ujeżdzie zebranie gmiune, 
na.którem posłowie Stolarski (P. 
8. L. „Wyswołenie*) i Piotrowski 
(N. D.) nawoływał! włościan do 
wstępowania „do wojska. 


W Płocku. 


Tworzy sią tutaj pułk jazdy 
ochotniczej. Ochotnicy zgłaszają się 
wraz z końmi i całkowitem utrzy- 
maniem. 

a 

Chłopski związek ziemian uchwa 
iił oddać na użytek armji 10 proc. 
posładanej ilości koni. W ubiegłą 
sobotę odbyła się w związku z tą 
uchwałą mobilizacja koni. 


Kolacje spożywszy 3utą, 
Kręcą się tam 1 powrotem... 
Iz butą dzwonią kogutom 
Ostrog! spryskane błotem. 


Ulica — już nie ulicą!. „ 

Domy — już klatki potworne... 
Czyż lampy uroczne świecą, 
Obrazy tworząc upiorne?... 


— To rzeczywistość się toczy, 
Kręcąc się muchą w ukropiel 
— — Czyż dziwna, że baczne oczy 
Świat widzą w kalejdoskopie? 


Że przez optyczną sugestję 

Zanika krytyczna władza, 

I w nowoczesną się bestję 

Dziś Homo Sapiens przeradza... 
Miecz. Br. 


Wiadomości bieżąca 


Zapis ochotników. 


Wobec ujawnionezso przez spo 
czeństwo zapału do zapisywania 
sią masowego do armji ochotni- 
czej, żywioły przewrotowe, widząc 
w tem grożną siłę dla swych 
przestępnych dążeń, rozpowszech- 
niają w ostatnich 2-ch dniach 
świadomie błędne wieści, że za- 
pis ochotników został wstrzyma- 
ny. Wieści te są bezwzzlądnie 
fałszywe, zapis ochotników trwa 
nadal, wobęc więc tego pożądane 
jest zgłaszania się chętnych do 
wskazanych miejse werbunkowych. 


Zniżki kołejowe dla nauczycieli 
szkół powszechnych. 


Przyznan» zniżki kolejowe na- 
uczycielom sz: ! powszechnych. 
Według rozporządzenia ministra 
kolei żeląznych,  kierowniey ií 
nauczyciele publicznych szkół po- 
wszechnych korzystają przy prze- 
jazdach w wagonach 2-ej klasy 
pociągów ogobowych i podpiesz= 


| bryczna. 


Wtorek 20 tipsa 1820 er. 


Dnia 18 b, m., o godz. 12 i pół w nocy zmarł po długich i ciężkich cierpieniach najukochańszy mój mąż, nieodżałowany nasz 
ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier i wuj 


= Oscar Maczewski 


w wieky 57 lat. Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek, 20 lipca, o godz. 5 po południu z domu żałoby przy ulicy 


Stroskana Rodzina. 


nych na wszystkich kolejach, pań- 
stwowych z 50 proo. zniżki. 


Oddział Czerwonego Krzyża w 
Rudzie Pabjanickiej. 


Dzłęki inicjatywie ks' Potap- 
skiego założony został w Rudzie 
Pabjanickiej w zaofiarowanym bez- 
interesownie przez dr. J. Michal- 
skiero domu wraz z ogrodem, od- 
dział Czerwonego Krzyża, W do- 
mu tym urządzono szpital tymoza- 
Bowo ua 40 łóżek „dla rekonwale- 
scenżtów. Koszty urządzenia szpi- 
tala pokryte zostały z własnych 
funduszów parafjan Rudy Pabja- 
niekiej. 


Rejestracja majątków nie- 
mieckich. 


Opierając się na komunikacie 
województwa łódzkiego, starostwo 
łódzkie poleciła zarządom gmin 
uświadomić mieszkańców, iż na za- 
sadzie ustawy z dn. 4 marca r. b. 
wszelkie majątki, prawa i interesy 
należące dnia 10 stycznia 1920 r. 
do obywateli Rzeszy niemieckiej 
lub do stowarzyszeń, spółek i to- 
warzystw, zarządzanych przez tych- 
że obywateli, iub też działających 
na podstawie statutów, zatwierdzo- 
nych przez niemieckie władze — 
podlegają obowiązkowi rejestracji 
bez względu. na obecne miejsce za- 
mieszkania wspomnianych obywa- 
teli i nawet jeśli siedziba wymie 


nionych instytucji znajduje się na 
terytorium Niemiec: 
Zgłoszeniu podlegają: majątki 


ruchome i nieruchome, sumy w go- 
tówce, wszelkie akcje, dywidendy, 
oraz inne dokumenty, stwierdzają- 
ce wszelkiego rodzaju wierzytelno- 
Ści, bez względu na to, czy mająt- 
ki te Jub prawa należą do wymie- 
nionych wyżej obywateli, wzglę- 
dnie osób prawnych, w całości, czy 
tylko w części i. niezależnie od wa: 
luty na jaką opiewalą. 

Celem uskutecznienia rejestracji 
zgłosić się winni do dnia 30 lipca 
posiadacze majątków, wierzytelno- 
ści itp. do starostwa łódzkiego. 

Zgłoszenie fałszywe, ukrywanie 
lub uszkodzenie majątków, w za- 
miarze przekroczenia przepisów 
ustawy, karanem będzie w drodze 
sądowej aresztem od 7 dni do 6 
miesięcy, lub grzywną od 109 do 
1 miljona marek, ewentualnie łącz- 
nie. Podlegać będą również karze 
wszelkie usiłowania przedstawienia 


fałszywych danvch. 


Zgon otiary swego obowiązku. 


Wezoraj zmarł w szpitaln miej- 
skim przy ul, Drewnowskięj 31-letni 
Aleksander Nejman, funkcjonarjnsz 
policji państwowej stacji Łódż-Fa- 


Nejman w dn. 14 b. m. został 
postrzelony przez dwuch bandytów 
na linji Łódż-Fabryczna— Widzew, 
podczas pełnienia służby patrolu 
wraz z innym policjańtem. 

Bandyci zbierli wówczas bezkarnie, 


Nowe ceny na mleko i jaja. 


W uzapełnienia rozporządzenia 
z dnia 26 czerwca r. b. Urząd wal- 
ki z Jlcohwą i spekulacją ustalił 
pastępujące ceny na mleko i jaja: 

Mleko niezbierane, w hurcie 
mk. 6 za litr, zaś w detalicznej 
sprzedaży mk. 6 za litr, jaja w 
hurcie mk. 85 za mendel, zaś w 
detalu mk. 2 fen. 60 za sztuke. 

Ceny te obowiązują z dniem 
ogłoszenia. Niestosowanie się do 
tych cen będzia karane. 


2 Klubu Rob. P. P. S. 


Od 19 tipoa r. b. Klub Rob, P, 
P. 8. przy nl. Piotrkowskiej X 88, 
bedzie otwarty w dnie powszednie 


od godziny 4 popol. do 8 wieczo: 
rem, a w niedziele i święta od 
10 rano do godz. 1 popoł. 
Sekretarz Ł.0.K.R. P. P. 8. 
przyjmuje codziennie prócz nie- 
dziel i świąt od godz. 6 do 7 w. 


Wiec polityczny P. P. S. 


W czwartek, dnia 22 lipoa r. b. 
o godz. 7-ej wieczorem w Sali 
Koncertowej przy ul. Dzielnej 18 
odbędzie się „Wiec polityczny P. 
P. 8.%, Między innymi przema- 
wiać będzie poseł Ziemięcki. 

Bilety do nabycia po mk. 1 w 
Klubie. Robotniczy P. P. S. przy 
ul. Piotrkowskiej 83 i w biurach 
komitetów dzielnicowych, a w dzień 
wiecu od godzinie B-ej popołudniu 
przy kasłe. . 


Konferencja międzydzielnicowa 
P. P. S. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorse! 

Zechciej Pan łaskawie umie- 
śoić na łamach Jego poczytnego 
pisma następujące sprostowanie: 

Dziennik „Rozwój“ w X po- 
niedziałkowym z% dnia 19 lipea 
1920 r. umieścił artykuł pod ty- 
tułem „Żyd belszewik na urzę- 
dzie”. 

Nie zwracając już uwagi na 
brutalną formą chciałbym spro- 
stować samą treść tego artykułu, 
gdyż wszystko jest w nim tenden- 
cyjnie przekręcone, 

Takie np. epitety „sławna ko- 
zacka* to tylko wymysł autora 
artykułu, o sądownictwie wogóle 
nie było mowy. Cała àysputa 
toczyła się dnia 5 albo 6 b. m. i 
bezczelnem kłamstwem jest jakoby 
mnie wyrzucono s biura, * 

Co się zaś tyczy wymyślania 
i bicia, to jest zupełnym absurdem, 
gdyż podczas prawie ozterechlet= 
niej mojej pracy w Ł, K. R. Ch. 
i M. nigdy tam nie miała miej- 
sca nawet poważniejsza nutarozka 
słowna. 

Cały artykoł jest bezozelną 
insynuacją i kłamstwem, & autor 
jego, wiedząc o tem dobrze, nie 
miał nawet odwagi umieścić swe- 
go nazwiska pod tym krzywdzą. 
cym mnie paszkwilem. 

Przyjm Pan, 8z. P. Redaktorze, 
wyrazy głębokiego szacunku. 


Stefan Hirszberg. 
Łódź, 19 lipca 1920 r. 


Jatro o godz. 7-ej wieczorem 
w lokalu Klubu Robotniczego P. 
P, S. przy ul. Piotrkowskiej 83 
odbędzie sią konferencja między- 
dzielnicowa P. P. Ń., na której o 
sytuacji politycznej będzie refe- 
rował poseł Zlemięoki. 


Teatr Polski. 


Dziś w dalszym ciągu Teatr 
sra efektowną sztuką Anczyca 
„Kościuszko ‘pod Racławicami“. 
Wykonanie utworu we wszystkich 
rolach głównych jest bardzo 
dobre. h 

W przygotowaniu „Szbir* głoś- 
ny dramat G. Zapolskiej, 


Co kradną? 


Z mieszkania Antoniny. Adamskiej 
przy ul, Lutomierskiej 10 skradziono 
różne rzeczy wartości 25,000 mk. 


Lynch. 


Mieszkańcy domu przy ul. Dobrej 
nr. 16, schwyciwszy na gorącym u- 
czynku złodzieją Emila Fogla, tak 
go dotkliwie pobili, iż lekacz Pogo- 
towia musiał go odwieżć do szpitala 
ną Drewnowską. 


TEATR POLSKI Dziolna 18. 


Z obozu wroga. 


Niepokoje wśród bolszewików. 


Radjo bolszewickie w dnia 8 
b. m. głosi: „Siły armji Piłsud- 
skiego są jeszcze bardzo znaczne. 
Planowe cofanie się umożliwi wy- 
korzystanie gęstej sieci kolei. — 

pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. |Bliskość centrum pozwoli armji na 

Wtorek, 20.7. „Kościuszko pod | łatwiejsze dopełnianie, zaprowian- 
Racławicami!" obraz hist. W. L. An-|towanie i uzbrojenie, 
czyca. Rosja, która coraz bardziej bę- 
dzie się oddalała od swoich cen- 
trów, walczyć będzie coraz tud- 
niej, tembardziej, że „pańska“ 
prowokacja nie omieszka działać 
przeciw sowietom. 

Kołczak i Denikin swego oza- 
su chociaż byli daleko odrzuceni 
na Wschód, jednak weszli po raz 
wtóry dlatego tylko, iż zbyt szyb- 
ko ostygł zapał rewolucyjnych sił. 
Tej szansy na ponowne następo- 
wanie, tej nadziei „bandytom* 
polskim nie można dać za wszelką 
cene“, 

Radjo zdradzające wysokie za: 
niepokojenie, kończy się wezwa- 
niem, aby utrzymać front w na 
pięciu i niewzruszeniu. 


Giełda łódzka. 
Z dnia 19 lipca 1920 r. 


Ruble carskie po 500 812.50, 335, 
cable carskie po 100 800.—, 315. 
Czeki na Nowy Jork 160. —, 164,—, 
czeki na Berlin 444,—, 450.—, 
5 pr. Listy Zastawne m. Łodzi 
197,—, 200—, 6 proc. obligacje m. 
Łodzi 75.—. 

Tendencja wyczekująca. 


Gielda towarowa w Łodzi, 
Dnia 19 lipca 1920 r. 
Przędza bawełn. w żądaniu tranz, 


N 24 345.— 340.— 

N 82 podw.  450,— 440.—| Powstania antybolszewickie 

Syw na Kubaniu. 
Giełda warszawska, 


Z Konstantynopola donoszą, iż 
na Kubanin zaczęły się powstania 
przeotwbolszewickie, 

Jedno zaczęło się w ten spo: 
sób, iż za pozwoleniem władz bol- 
szęwickich zebrały się większe 
oddziały kozackie w stanicy Poł- 
tawskiej dla rzekomego ochotni- 
czego pójścia na front polski, a 
gdy otrzymały odpowiednie wypo- 
sażenie wojenne, ruszyły na bol- 
szewików, zajmując Anapę i sta- 
nicę Krymską, 

Powstanie wybuchło również w 
okolicach Mozdokn wśród kozaków 


Waluty I czeki. 
Notowania z dnia 19 lipca. 


Waluty: ruble carskie po 100 
315—, 320.—, ruble damskie po 
500 — 38250, 325.—; ruble dum- 
skie po 1000 72.—, 71—; funty 
szterlingj 675.—, 669.—; dolary 
St Zjednoczonych 166.50, 166 25; 

Czeki: na Wiedeń 101.50, 101. —, 
na Londyu 660,—, 648.—, Nowy 
Jork 163.50, Berlin 449,—, 445.50. 

Akcje: kudzki 3500—8350— 
Lilpopy .4160 — 4900, Żyrardów 
7400—7 L50.Starachowina Dado 


e 101. 


Wtorek 20 lipos 1920 r. 


$przymierzeńcy bolszewików. 


Z Kopenhagi komunikują, iż 
Brasiłow zapjłał Oziczorina, jak 
odpowiadać na Jiezne zapytania 
oficerów niemleckich, którzy ofia- 
rowują swoje uslugi w walee 
przeciw polakom. Na znak lojal- 
ności ofioerowi cf gotowi są prze- 
słać swcje rodziny jako zakładni- 
ków do Moskwy. Brusiłow gorą- 
so poleca te propozycje. 


Akcja jeńców rosyjskich ' 
w Niemczech. 


W Berlinie odbyła się konfe- 
rencje przedstawicieli obozów jeń 
ców wojennych rosyjskich. Obec- 
nych było 46 delegatów, którym 
przewodniozyli: Kopp, Zorfn, Szłap= 
nikow i inżynier Steinberg. Uchwa- 
iono utworzyć we wszystkich 0- 
bozach jeńców rady żołnierskie, 
szerzyć propagandę bolszewicką, 
przyczem Zorin 1 Szlapników ©- 
trzymali polecenie utworzenia 
specjalnej agentury propagando- 
wej na Polskę, oraz zorganizowa- 
nie w niej wywiada. 


Powstanie antybolszewickie na 
Kubaniu 


Dzienniki finlandzkie podają wia- 
domość z Helsingforsu o powsta- 
niu kozaków dońskich i kubań- 
skich przeciwko władzom sowiec- 
kim. Armja czerwona ewakuowa!a 
Rostów I Taganrog, ' 


Dziś premjera! 


Luakomiia — 
królowa ekranu 


Zaniepokojana Francja. 


Omawłając ostatnie wydarze- 
nia polityczno-militarne w Firo- 
pie, pisze „Temps* w jednym z 
ostatnich nnmerów swego pisma: 

Wokół nas widowisko się zmie- 
nia. Czy rządcy koalicji zdają 80- 
bie sprawą ze znaczenia tej zmia- 
ny. Czy ieh polityka naprawdę 
trzyma sią podstaw realnych? 

Wojna rosyjsko- polska trwa 
dalej. Front bolszewicki zbliża 
sią z każdym dniem do granie 
pruskich. Bezwaątpienia  fstnieją 
ladzie mówiący uspokajające słów- 
ka, którzy nas uspokajają, że nie- 
ma potrzeby się uspokoić. Są to 
gl sami, którzy nam z końcem 
1917 r. tłomaczyłli, że rewolucja 
Lenina przeszksdza Tndendorffowi 
w ataku na froncie francuskim. — 
Ale rząd franguski nia może dać 
się usypinó tym starym piosen- 
kom. Musi on zdać sobie z tego 
sprawą, że posuwanie sią armji 
czerwonej 1 osłabienie Polski, 
spowodują nieodwołsinie odpo- 
wledni efekt w Niemczech. 

Cóż zatem rząd zamyśla przed- 
siąwziąć, by te rezultaty ostat- 
nich wydarzeń w Niemczech, nie 
obróciły się na naszą szkode? 


wschodnie 1 zachodnie, 
okolice Frankfurtu nad Odrą i 


Pomorze, fki wobec Niemiec. 


To nie od 1-go września po- 


Slask ODA zostały natychmiast|włnny rozpocząć swa kontrolę nad 
rożbrojen 


rozżbrojone 1 dłrzeżóne z najwięk- 
szą skrapulatnóścią? Czy posta- 
nowiono odroczyć plebisogt w o- 
kolicy Magdeburga i Olsztyna? 

Czy też przeciwnie pozostawi 
się junkrom pruskim na wacho- 
dzie ich składy broni, ich karabi- 
ny maszynowe i joli kompanje 
piechoty, ukryte podstępnie pod 
postaciami gromad robotników rol- 
nyoh? 

A gdy głosowanie niemieckie 
uda się, czy będziemy Świadkami 
tego paradoksu: wojka koalicyjne 
opuszczą strefą plebiscytową, po- 
zostawiając kraj ten na pastwę 
wojsk niemieckich, które zajmą na 
zachód od Magdeburga brzeg Wí- 
sły, a na południe od Olsztyna nie- 
zdobyte pozycje, ciągnące się ja- 
kieś sto pięćdziesiąt kilomętrów od 
Warszawy? 

Niemcy mają obecnie rząd, któ- 
rego przewaga jest po prawicy, 
Czyż temu rządowi można zaufać 
na sześć miesięcy? Czy na serjo 
liczy sią na generała Seeckta, na 
Volkspartei“, na prasę p. Stinne- 
sa, gdy mówi się o rozbrojeniu 
Niemiec. 

Tak jak nie mieliśmy" polityki 
wobec Rosji, tak nie mamy polity- 


lem Niemiec komisje koa- 
licyjne. To od futra nie powinno 
się już nie tolerować, To od jutra 
grożba nowego zajęcia zagłębia 
Ruhr powinna być gotowa do za- 
stosowania. 


Ze świata. 


Głodowa Śmierć Wiednia. 


„Arbelter Zeitung“ podaje 
strasżny obraz nędzy. Wiednia, 
gdzie tygodniowo nbywa 100 mia- 
szkańców, a ilość urodzin nie 
wyrównywa ilości zgonów. Stan 
gloda w mieście trwa już właści- 
wie od 6 lat, to też nic dziwnego, 
ża od czasów przedwojennych u- 
marło w Wiedniu 200,000 ludzi. 
Ten proces wymierania nietylko 
nie przybliża się ka końcowi, ale 
przeciwnie, wzrasta: z każdym 
dniem. W przeciągu trzech ty- 
godni — od 6 do 20 czerwca t- 
rodzin było 1502, podczas gdy 
liczba śmierci wyniosła 1692 wy- 
padki, czyli 190 osób więcej. 

Grozą tych jek ki ocenić mo- 


żna najlepiej, porównywując je 
za statystyką innych miast. 
Berlinie pomiędzy 30 maja a 6 
czerwca trodziło się 625 dziect, 
umarło zaś tylko 446 osób; w 
Hamburgu nn 605 urodzin—tyiko 
228 wypadki śmierci. W Lon- 
dynie w jednym tygodniu mamy 
2,452 urodzin, 8 tylko 888 śmieroi, 
Sytuacja jak stąd widać, jest 
istotnie ciężka, a widoki sprowi= ` 
zacyjne na zimę nie rokują wcale 
jakiegokolwiek 4 ia, 


JADZIA HORNSTEIN 
HUGO PERLIŃSKI 


zaręczeni, 


Posnań. 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 


ul. Piotrkowska 50 
przyjmuje od godz. 10 do 21 od 4 do 7. 


„LAKON 


Czy zdecydowano, by Prusy 
KINO 


ORS 


wiek świata w 
P- 


Macistes“ 


CESO [e MONTE 


znany najdzielniejszy ozło- 


Grand-Kino 


72. Piotrkowska 72. 


wym 


w niczrównanej w 6 aktach farsie nad farsy p. t 


STWO" 


ca. 1. > 3 ulicy kodsinaji Gr IL W Veki tg Patiora, S 


północy. 


MACISTES- CONTRA PUHACZ" 


R 056 reah O Cs, IV. i oe ge 


Pahacz żebrakiem i Re. 


Po raz pierwszy w Łodzi. 


FRANCESKA BERTINI 


(a eko Tni > 
grzechów yłównych) 


Uwagar Farsa ta w całej Europie wywołała entuzjazm wśród dorosłych, dzieci i młodzieży. 


Obraz Śleencji Kinematograficznej „CORSO“ w Warszawie. Th A 


+ 
+ 


GIOIGIOJGIGIEJO 


Dom Komisowo - Handlowy 


„Union“ 


pa BRAM Nè 2, (lewa strona). 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p, 


Warunki najdogodniejsze. 


GASEAGEAES 


hisk F. LECZNICA Zirka 1: 


MEE się codziennie: od 10-11 śloródy ów oczu; 
od 11-12 choroby wewnętrzne i nerwowe; od 12-1 
chor. kobiece | akuszerję; od 2-3 chor. 
weneryczne; od 3-4 chor. chirurztorne od 4-5 chor. 
dziecięce; od 5-6 chor. gardła, uszu i nosa; od 6-7 
„ ĉhor, sercowe I płuc. WIZYTA 10 MAREK, W ap- 
tekach znaczny rabat. Na żądanie składa się też 


wizyty w mieście. 


Szczepienie ospy codziennie od 4—5 po poł. 


: OGROD „„MAMTEUFELU : 


Pziś, o godz. 7.30 


„Wieczór Operetkowy” 


— pod dyr. M. CHWATA. — 


Poszukujemy 


KORESFONDENTA 


polskiego; 
— piszącego na maszynie. 


nie wymagana. 


ike. „J. JOHN“ w Łodzi. 


1 lub 2 


918-3 
3 


9 ladnie umeblowane pokoje przy 


SM rodzinie poszukiwane do wy- 
najęcia przez młode małżeństwo. 
Oferty do „Głosu* sub „nr. 27“, 


skórne i 


LILIR = 
Ważne dla przedsięb or5tw 
wszelkich gałęzi II! 
ZAPROWADZANIR KSIĄG HANDLOWYCH 
SPORZĄDZANIE BILANSÓW 
"STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCIĄ 
s uwzględn. przepisów Urządu Walki z Lichwą t Ep. 
doprowadzanie do porządku zaległej bu- 
a rozrachunki spółników, ow- 
ców if, p. uskutecznia >. głów. buchalter 
Tow. Ako, i ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 
solutną zapewniona. Referencje pierwszo- 
rzędne. a przyjmuje Adm. „Głosu“ 
pod „Ekspert” 


Znajomość stenogralji pożądana, lecz 


a TIERE Ki" a o TEEDWEZ "RKA OKROAC CZYN 


.- 


PNA MAEPA 


w sile wieku, energiczny, posiadający długoletnią 
praktykę, z dobremi świadectwami, posznkuje po- 
sady w większych lub mniejszych młynnch. 

Oferty sub. „Młynarz* do wiwa rycz WA Polsk,* 7-2 


Potrzebny ślusarz 


— g praktyką fabryczną f' domową, — 
Zgłaszać się: ul. Piramowicza (Olgińska) 4. 
Zarząd na Polskę Francuskiego 
Towarz. Ubkezpicczeń na życie 


„L/TUEŁBA TNIE" 


podaje do publicznej wiadomości, że polisy za 
R 182197, 117763 .i 145889, wysta- 


'|wione na imig Mordki Szpielfogla zostały za- 


gubione. 

W razie nieprzedstawienia polis Towa- 
rzystwa „L'Urbaine*, w ciągu 6 miesięcy od 
daty ostatniego ogłoszenia zostaną one nznane 
za nieważne i nieistniejące, 186—3 


ISTN. OD 1015 r. s 


BIURO OGŁOSZEN 


TEOFIL PIETRASZEK | 


ARSZĄWA, 
MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 509-75. 


(GŁOSZENIA PO Wszystkie SWIATA, 


PAŃ SOLIDNIE —SZYBKO— TANIO. 


1505—1 


wś KESEABEWGESZON 
SIS SNN 


PUDEŁKA 


na obuwie 


w większej ilości, nowe 
Za | czĘŚCIOWO staro w do- 
brym stanie do natych- 
miastowego oddania: 


Bala Shoo and Leather Co 
w krakowie, Poselska 18. 


Kupuję “brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja- 
menty, blżuterję, płacę 
najlepsze ceny, 
S. flilich. 210-15 
Konstantynowslta 7, pra- 
wa | BOYS RO I piętro, 


- Bacznośći 3 


płacę najwyższe ceny za 
stare futra, meble, gar- 
derobę, maszyny do szy- 
cela, dywany, kółdry piu- 
szowe, starą bieliznę -l 
różne rzeczy domowe. 


CH. ŁA. NIS 
Benedykta 23—13, parter 


Technik dentystyczny 
A. Ńadry czny 


przeprowadził się z An- 
drzeja 7, na ul. 


Konustantynowską 20 


w podw., lewa of, RZE 
PR Ae 425 

Dr. Ludwik FALI 
Choroby skórne i wene- 


Haie 
przyjm. od 2—3 i 6—5 w, 
Wawrat AG 7. 


ek o g. 6.80, w soboty, niedziele o 8ę ; po pol, ost. seans o g. 9.80 w, 


Lekarz dentysta 


Teaia Chargason 


Piotrkowska M 


Pes przyjęć: o: jj 
i od 4—6 pp. 


Dr. l. Silberstrom 


Zielona 11 (rózZachodniej) 
Chor, skórne | woeryczna. 


ya gå 6-3 0029 1 
o Pół, W jsf 
43—10 


śmiąta od 170 tem. 


Lekarz-Dentysta 


"FE. Frydlender 


Konstantynowska 7 


7 powrócił | prazjmeje od 10-1 | at) 
a | MARSYNNLIAN TEOMAN 


Hurtowy skład artykałów 
——..fehnicznych 
KRAKÓW 

BIURO — Wielopole 23.: 

SKŁAD — Szpiiałaa 18. | 


Poleca do natychmiasto- 
wej dostawy że składu: 
zer z sierści wieibią- 
iej „Reddaway* 
od 101—305 mm. 
Pasy chromowe francusie. 
Szczeliwa aabostowa, ko 
nopne, grafitowe i inne, 
do uszczelniania 
„Kllngerit*, „Moorits 
„Stadlitć, > „Steamite, 
asbestowe i gumowe. 
Klapy gumowe, 
Węże parciane | gumowe. 
Oliwiarki i smarownica. 
POMPY: 6—2 


i 


pod dyrekcją 


Casino—CZARNY KOT cii: 


Wroczyńskiego. 


DORRIS DALTO 


I ble, dys 
NAA. kupię i tpat ke 


bę, futra, blaltznę, róż- 
ne sprzęty domowe, płacę 


najlepiej, Chrzanowioz, 
Wólcznńska 43 m. 6. 


ARES k 


tniowe, biurowe mebie 
najtaniej sprzedaje Ma- 
xazyn Mobit Plotrkowska 
% 116, „A Ps front. 52—6 


M. gzatę, o otomanę, łóżka, 
kredens, stół, krze- 
słn, różne drobiazg! wy- 
przedam tanio, Piotrkow- 
ska 261, m. 4, front. 


115—8|12— 


A | AN 
Â. gprsedani szaty, oto- 

manę, łóżka,” stół, 
krzesla, zegar, maszynę, 
Kościuszki skrzypce. Al, 
ościuszki 20, m. 4. 09-2 


fe: sprzedanie czarne le- 
tnie palto i 23% 
[Radwańska 2I, m, 6. 

i 429l 


o pracowni sukien przy 

ül, Piotrkowskiej 145, 
m, 7, ‘potrzebna zdolna 
podręczna, ` v 89—2 


a w dobrym sta- 
H sprzedam; Nawrot 


4, IA, IM, lezy, 423 — -8 


PRENUMERATA: 


| „Jk 


Dziś Premjera! 


Tylko 3 dni! 


HU człowiek o trzech głowie 


Farsa w 1 akcie L. HIRSZFELDA. 
Przełożył Rujwid. 


Rzecz dzieje się w Budapeszcie. 
Reżyserował K. WROCZYŃSKI. 


rdownia” 


Szkic pomysłu Teffi, opracował RUJWID. 
4 Rzecz dzieje się w jednej z nocnych knajp Paryża. 


Początek przedstaw. 0 g. 8.15 


olary srebrne amery- 

kańskie okazyjnie do 
sprzedania. Nowo- Za- 
rzewskā 23, wejście od 
Kruczej. 15—2 


pasz Markuze zbiegł z 
Kochanówki dn. 15 b. 
m. Łaskawie skierować 
do zakładu dla umysto: 
wo-chorych Kochanówka, 

427—1 
yinematograficzny apa- 
rat Pathé, stot, latar- 
nia, lampa, transforma- 
8 opornik sprzedam za 
15.060 mk, Orla 14, m. 7, 
od 1 do 2. 10—1 


elnerki i chłopiec „pi- 
colo* potrzebni do u- 
sługi gościom w cukierni 
T. Szaniawskiego. Zgła- 


ka meble, dywany * 
garderobę, futra, bie- 
liznę, różne sprzęty do- 
mowe, płacę najlepiej. 
Benedykta 19, dż 

55 ‘80 


edy gospodarekle 
smaczne l obfite. Cena 


przystępna. Benedykta 
4 18, m. 3. 70—2 
tomana, kufer duży, 


su nia, kostjum dam- 
ski i wiele innych rze- 
czy do sprzedania nie- 
drogo. Piotrkowska 222, 
m, 0 parter, 89 2—32 


szné „się PONAR godz. 
346—3 


w 6-0 akt. dramnole, 
osnutym na tle współ» 
czesnego życia p. ts 55 


Reżysorował K. WROCZYŃSKI. 


Ignaś iFryne. 


W piątek zmiana programu. 


Tylko 3 dniT 


Operetka w 1 


Muzyka i słowa W. RAPACKIEGO-syna. 
Rzecz dzieje się w pracowni malarza. 
Reżyserował āutor. 


WKŁADKI 


Wiersz p. £ „Zycie apasza“ pióra Własta-Wima. 
Muzyka do piosenki „GILOTYNA“ W. Krupińskiego. 


Tańce układu F, BAŃKOWSKIEGO. 


Programu V=go 


akcie. 


Kasa zamawiań czynna od M--1 i od 5 pp. 


\ 


Słynna królowa ekranu w Ameryce, przepiękna Odom 


wykonawczyni gł. roli w obrazie „Kobieta i złoto“ 


Początek ostatniego 'rzedstawienia o godz. 9.30 w. 


| pokój dowynajęciacewen- 


tuainie z wspólną kuch- 
ną kuchnią. Oferty w 
„Głosłe* sub B, 1. 90—1! 


pokój umeblowany 6 u- 
trzymaniem do wyna- 
Jęcia. Benedykta dg! x 


potrzebna siu: siużąca donte- 
Heznej rodanya Zie- 
lona 17 m. 0. | 30—2 
pokoju z ADANAN 

lub bez z niekrępują- 
cem wejściem poszukuję 
za dobrą zapłatą, Oferty 
sub. „A—ZŹŻ* do Adm, 
„Głosu Polskiego”. 03- 


pumenny młody ezto- 
więk z wykształceniem 
handlowo-realnem, obèz- 
nany z rachunkowością i 
korespondencją handlo- 
wą, poszukuje posady. 
Oferty do „Głosu“ sub. 
„Sumienny*, 14—2| 1 


Tod pa paciorkowe do 
sprzedania. Andrze- 
Ja N 48 m. 13, lewa ofi- 
cyna, 329—3 
r iesie do wynajęcia od od 
znraz pokój z cało- 
dziennem  urzymaniem. 
Poddębina, pensjonat 
Kłodeckiej pod lies A 
Nem. . 


l powodu wyjazdu iz 
daję różne meble: oto- 
manę, tremo, kredens, 
lóżko, stoły, krzesła I ma- 
szynę. Wiadomość: Uton 
Rzgowska .35, m. Ł0. 08-8 


Miesięcznie Mk, 385,.—, Kwartalnie Mk 105.—; Za odno- 
szenie doplaca się Mk. 5— miesięcznie, Prenumerata 
prze pocztę miesięcznie Mk. 450, Kwartalnte 135. 


azranicą Mk, 10,— miesięcznie. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs: 


Lagabione dokumenty: 


pena Regina zgubiła 


5 


ode Izrael Szymon 
paszport nle- 
metrykę uro- 


Izrael zgub, paszport 
pirakas wydany w 
M 


bzy są a ra wy- 
pozie owa : deko oras 
perman aah gubila 
ran rt niemiecki; j kach, ziemi 


wyd. w Łodzi. 53-8 


pirenowaję Herszlik zgu- je 


bit dowód osobisty, 
wyd, w w Łodzi. 84-3 


pinson Hirsz zzub. pasz- 
pört niemiecki, wyd, 
w Łodzi. 901— 


foftold Szymon zgubił 
_kartę węgłową. 428-1 


fiszman Chit zgub. logi» {i 


tym. chlieb. na 7 osób. 
97—1 


TEU wydany 7 bę” 


m Josek zgubit pasz-| gO 
f 


port polski, wydany 
w Kielcach, 


frinssteja in Izrael zgubił 
paszport niemiecki, 


wyd. w Łodzi, 60.8 K 


goldberg Jakób zgubił 
paszport — wać” ia 
dany w zi. 


tala Stefanja zgubiła | kg 


dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi. - _ 4 420—3 


papae, nie pot: 


wyd. w Łodzł. 


OGŁOSZENIA: 


3 mlecki, 


dzenia, wyd. w Babia. 


roberg Kiwa mic 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 901—3 


ózefowicz Hersz Letzer 

zgub. paszport nie- 
wyd. w Łodzi, 
OrAZ metrykę urodzenia 
wydaną w Łodzi, 88—3 


Jifer Dawid zgub. pasz- 
port niemiecki m 
w Łodzi. | 8—3 


pa rygier Marjanna zgu- 
fosa p waż KE paszport niemiecki, 


—ga| wydany w Łodzi, 330-3 
pal 1 Mosiek zgubił kar- 
tę węglową. | 
B18—3 (essman Marja zgabiłaj —————— 


paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 


romhole Szapse Bajrech 
zgubił paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi. 


rman Abram zgubił 
dowód osobisty, z 
w Łodzi, 


1wardecki Józef z gubił atczak Józef zgub. pasz- pa8z- 
$ zk ih port niem , wyd, pi z 


fiszn. 


pukomski Tomasz zgubił 
legitymację na 1 oso- 
bę, wyd,. we wsl Grabino, 
paar Żeromin, powiatu 
dzkiego 422—1 
arkus Mendel zgubił 
paszport niemiecki, 
Al Baasa w Łodzi. '419—8 


KLEOPATRA” 


d 


trumiita Marfan zgubił Dr. S. KANTOR 


paszport niemiecki, 


wyd. w Bodal. 


galomonezyk Kron zgu- 
bił paszport niemiec- 


ki, wyd. w Łodzi. 
Ux Szejna 


alista chorób wenorycz- 
ape ME aA i dróg mole c 


Leczsnia Forza»! Róntge- 
pa i ówiatłam -~ 

Piotrkowska At 144, 
róg Kwangelickiej. 


Godz. prryjącia! "iod 
828 pop. DIA pań Lwy 


1417—3 


400-3 


Bria tymozasowy do- pañ od 5—% pp. 
zzóska Fmi Emilja zgub. osobisty, wydany 
kartę węslową. 921 w sioan A 12— Dr. 
wczarek Stefan zgubił | sgagman Abram zqubił 1 HET ka 
gpi oobisty, orazi “5 paszport austrjacki, Reitler Kurjańs 
sa wojskowy, aa wyd. „ w Oświęcimie. 406-3 powróciła. 
w Łodzi. TT ty" 
OZ ZA ah zensberg Hiliol sgu- | Przyjmuje od 4—6 pp. 
Wii ats pożć nionit00- AL Kościuszki 32. 
ntal  Chwolec yer ki, p wj rar oraa 
polski, za waza urodzenia, wyd .| Lekarz "Dentysta 
13—3 | w Przedborzu. 
gubiono paszport ai 6. LEWITĄ 
s |qęszewski Szmut zgubił 15 
paszport niemiecki wy. w Z | s: 


208 w Łodzi.  351—3 


(staja Szmuł ge 
paszport polski 

w Włodzimierzu- Wołyń. 
skim w starostwie. 90—3 


gamalowicz í Chajm Hirsz 
zgubił paszport nie- 
miecki, w w Łodzi r 

263— 


poran Szmul Abe zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 519-3 
gyska | Józet zgubił kartę 

= węglową. 421—1 


qzibińska | Magdalena zgu 
biła paszport niemieo- 
ki. wyd. w Łodzt. 424—3 


jjsatówna PORĘ R. 
kała zgub. paszport 
niemiecki, wyd. w Łodzi 

85—83 


ilberberg Dawid 


sape niemiecki, 


w Łodzi. 


Jes'nat paszport niemie- 
cki familijny, wydany 
na imiona He- 


w Łodzi 
leny i Celiny Str 


ower, wolne koło, w do 
brym stanie, sprzedam 


Nawrot Ne 29 m. I, 


, gł. asystentka w ga- 
Nade” dentystycznym 
p. E. Fuksa przyjmuje 
w gabinecie własnym. 


Piotrkowska 83. 
8902—3 


— 


Lekarz -Dentysta 
R. Elofant-Hanfyurclows 


wznowiła przyjęcia, 
Sienkiewicza 37. 


513 


penneres Pipiko ra, 
Piotrkowska 132, m, 14, 
Din pań przyjezdnych 
28-31 lokni, 274—13 


zgubit 
430—3 


umita. 
413—3 


taname oeae å i A Np 00 mm m MIE 1 M 1 OT LAB ZOZ 0 O A O RR Z I LAON AZ | O. O M PE O Z Z ONE O 
0” 6-7 ge 250 fen. za wiersz nonparelowy jndaoszośliowy, Drobna: 4) fen. xa wyraz, najmniej 
00 ME. k jr galę pracy 3) fen, wyraz, Nadesłane: przed tekstem 8,0) Mk, w teksole 10 Mk., 


po bakko 


len. za wiarsz nonp. (str. 5 sap.) Nekrologi: 3,50 Mt. za wierań nop. (str. 5 385.) 
owe l zaślabińowe po Mk. 150 po tekście, Za termin. drak ogtoss. | ofiar adm. nie odpowiada 


W drukarni „Głosu Paiskiego* Piotzaowaka 86 


